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PRENUMERATA 
w miejscn: 

rocznie ., rs. 3 kop. 20 
półrocznie . r8. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. I 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka­
krotne - po k. 5. od wier-

II 
sza. Za reklamy i nekrologi, I 
oraz ogłoszenia zagraniczne II 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło-
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 20 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoSzealtowym. 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz Z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumeratę pr~'Yj'llłują: Og'oM~enia pr~'Yjmują: 

w Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie k~ięgarnie. W Łodzi księgarnie 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. W Bę­
dzinie W. Janiszewski Stan. W Brzezinach W. Adam Mazowita. W Dą­
browie W. Waligór8ki Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz. W Łasku 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

W Piotrkowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. W Warsza­
wie. Wa.rszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież binro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"). 
W Łodzi W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska J& 7. W innych. 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienioue 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 

HOTEL "TICTOBJ A.~~ 
Eesta urac'Y'ja 

Handel Win i Towarów Kolonijalnych 
w Sosnowcu 

K. DAJKOWSKIEGO. (7-4) 

Z Sielca 
(pod Sosnowcem). 

Zbiory.-Park.-Zgromadzenie gminne.-Potrze­
ba kościoła.-Zabawy.--Nieudauy wieczór.-Po­

trzeba pensy! żeńskiej 2·klasowej. 

Jesieńjak dotychczas mieliśmy prawdziwie piękną, 
i najstarsi u nas wiekiem dawno nie pamiętają, 
takiej. Słońce w południe przygrzewało i dochodziło 
do 18 stop. Reaumiura; to też wszędzie na polach 
i IV ogrodach roboty jesienne są, zupełnie pokoń­
czone, a zasiewy ozime przedstawiają si~ obiecu­
jl!:co. Kartofle wszędzie wykopane. Z powodu 
jednak mokrego lata w wielu miejscach wygniły, 
co znacznie odbiło się na obecnej cenie: za korzec 
płacimy rs. 2.50. Kapusta względnie dobrze się 
obrodziła; kopa średnio-pięknej kosztuje od 75 k, 
do rs. 1 kop. 5. 

Przez park nasz nawet w dzień niepodobna jest 
przejść spokojnie bez narażenia się na zaczepkę 
ze strony panów amatorów cudzej własności. 
Ptaszków tych z liażdym dniem corai więcej się 
mnoży, a niestety lekarstwa na nich uie mamy; 
niedalej jak kilka dni temu o 11 godzinie rano na 
idl!:cego z Sosnowca do Sielca starozakonnego 
p. Siwka, napadło dwóch rzezimieszków, którym 
jednakże, dzięki przytomności i energii napadnię­
tego, rabunek się nie udał, a skończyło się tylko 
na tern, że Siwek własnl!: swoją lasklb został obity. 

21 października r. b. w naszej gminie Górni­
czej, odbyło się gminne zgromadzenie, na którem 
zebrani w znacznej ilości fabrykanci i obywatele 
jednogłośnie postanowili obecną, gminę GÓl'Uiczą, 
znajdują,C!! się w Dąbrowie, rozdzielić na trzy 
oddzielne gminy, a mianowicie: Dąbrowa Zagórze 
i Sielce.-Pierwszy spis ogólny ludności, sporzą,­
dzony W r. b. wykazał w naszej gminie stałych 
mieszkańców 53,158; nic więc dziwnego, że przy 
takiej znacznej ludności, zarząd gminy komple­
tnie jest zawalony cią,gtą, niewyczerpującą, się ro­
botą,. Po całych dniach, a czasami i dłużej po­
trzeba wyczekiwać. w kancelaryi, w celu załatwie­
ni~ interesu. Urzędnicy z niewielką, przerwą. na 
obIad od r~na nieraz do późnej nocy pracują., by 
dostateczme podołać swoim obowiązkom; 20,000 
jest papierów wchodzą,cych, a 24,000 wychodzą­
cych, prócz wYl'oków sądowych do' wykonania 
których rocznie jest 800 karnych, a 1,000 cywil~ 
nych.-Obecna administracyja gminna składa się: 
z wójta, kandydata, pisarza, dziesięciu pomocni­
ków pisarza, woźnego i sześciu stróży; koszta zaś 
utrzymania tej administracyi wynoszą rocznie 
12,094 rs. 56 kop. - Jeżeli uchwalony przez zgro-

da", śrutownia p. Malinowskiego, papiernia p. 
Lamprech1.a, browar, młyn parowy i piekarnia 
nHl'. Renarda", Buta Katarzyna, chemiczna fabry­
ka Gzichów, fabryka kotłów pp. Fitznera i Gam­
perli. i mydlarnia p. Neugebauera. -Tak projekto­
wana nowa gmina "Sielce", według sporządzone­
go spisu ludności mieć będzie 16,702 stałych 
mieszkańców. 

Jeszcze w roku zeszłym urzędowe władze ze­
zwoliły na budowę nowego kościoła w Zagórzu, 
do której tó parafii należy Sielee. W Zagórzu, 
wprawdzie niewielki, jednak~e jest już kościół, 
a więc budowa tej nowej świątyni pod każdym 
względem większą by miała racyję bytu w Sielcu 
aniżeli w Zagórzu, Do Zagórza mamy cztery 
wiorsty i zimową zwłaszcza porą komunikacyja. 
jest bardzo utrudnioną; z tej więc racyi bardzo 
wiele osób w kościele wcale nie bywa. Dla na­
szego roboczego ludu dom Boży i głoszone w nim 
słowo Boże mają wielce doniosłe znaczenie; gdy­
byśmy więc w Sielcu, gdzie znajduje się tak wiele 
fabryk i robotników, mieli kościół, to bezwątpie­
nia lud nasz więcej uszlachetniałby się; bywanie 
w kościele wywierałoby na \Iim wpływ dodatni, 
i może mniej mielibyśmy rozpusty, zgorszenia 
i występków przeróżnych. Prawie jestem pewny że 
jeżeliby niniejszy projekt został przyjęty-to fun­
dusz z dobrowolnych ofiar na budowę kościoła 
w Sielcu zebranyby został w bardzo krótkim 
czasie. 

Na rozpoczęeie zimowego sezonu zabaw, grono 
tutejszych amatorów przygotowywa amatorskie 
przedstawienie na które złożą, się komedyje: "Ka­
losze" Fredry, "Nasze Bziki" Pillitkowskiego 
i nChłopi Arystokraci" Anczyca. 

Zapowiedziany przez p. Kisielnickiego na dzień 
80 października r. b. w miejscowym teatrze wie­
czór Mickiewiczowski, zrobił zupełne fiasko; zale­
dwie zebrało się kilkanaście osób, a sprzedane 
bilety nawet w części nie pokryłyby kosztów 
urządzenia. To też wieczór został odwołany. 

Do wielkiej inowacyi w są,siedniej z Sielcem 
kolonii Wygwizdów, należy zaliczyć przybitą od 
dni kilku na fabryce "Huldschyński i S-ka" skrzyn­
kę pocztową, z której podobno dwa razy dziennie 
są, wyjmowane listy. - · Jeżeli już nie oddział po­
cztowy, to chociażby taka skrzynka umieszczona 
w Sielcu, przyniosłaby tutejszym mieszkańcom 
wielkI!: przysługę; brak takowej niemile daje się 
nam uczuć. . 

Odczuwamy tal{że w Sielcu wielki brak począt­
kowej, choćby 2 klasowej prywatnej szkoły żml­
skiej. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż pra­
wd~iwie dobra, przez zdolną, praktyczną, nauczy­
cielkę prowadzona taka szkoła cieszylaby się tu­
taj niezwykłem powodzeniem! .. 

Liryk. 
--~ .. )---

WYKSZTAŁCENIE TERMINATORÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH. 

madzonych projekt podziału gminy na trzy części Żywe zainteresowanie J'akie obudziła w 
uzyska u władzy wyższej aprobatę, to zapewne 
w niedalekiej przyszłości będziemy mieli w Sielcu swoim czasie sprawa "W/kształcenia ter­
stałą. swoją, gminę, w skład której wejdą,: dobra miuatol'ów rzemieślniczych , poruszona przez 
Modrzejów-Sielce, wieś Sielce, kolonija Dębowa p. Marcin~ Osmalę, w Komitecie Towarzy­
Góra, pnstko.wie Kuźnica, kolonija Konstantynów stwa popIerania rosyjskiego przemysłu i 
stacyja ~. Z. Gzichów; z fakryk zaś: obydwi~ bandlu, zniewoliła nas za pośrednictwem 
przędzalme pp. Schonów, kopalnie nHl'. Renar- specyjalnego korespondenta zasięgnąć wia-

przyjmujące prenumeratę. 

domości U źródła. Ponieważ współpracownik 
nasz, mieszkający w Peterzburgu, nadesłał 
nam dopiero teraz tę pracę, ogłoszoną dru­
kiem po rosyjsku przez wspomniany komi­
tet, z treścią jej przeto pozwolimy sobie za­
po~nać naszych czytelników. 

W słowie wstępnem p. Osmała zwraca 
uwag~ na słaby rozwój statystyki w Pań­
stwie i zaznacza, że rozwój takowej zaczy­
na się dopiero od 1872 r. t. j. od chwili osta­
tniego mi~dzynarodowego kongresu w Pe­
terzburgu; a jakkolwiek statystyka nie do­
szła jeszcze do takiej doskonałości aby mo­
gła odzwierciadlać wszystkie kierunki eko­
nomicznego rozwoju, to jednakże władze 
zgromadziły już pewne materyjaly, z których 
można czerpać dane statystyczne, jakie też 
autor pomieszcza_ 

Nie będziemy tu przytaczać całego szere­
gu suchych, choć nader wymownych kolumn 
statystycznych; podamy tylko ostateczne 
wyniki, niezbctdne dla dokładnego zrozu­
mienia niniejszego sprawozdania. 

W Warszawi@ szkół niedzielno-rzemieślni­
czych bezpłatnych jest 27, a mianowicie: 
2-IV klasowe, 5-111 klasowych, 6-II kla-
sowych i 14-1 klasowych. . 

W liczbie szkół powyższych jest jedna 
założona i utrzymywana przez Urząd Star­
szych Zgromadzenia rzeźników i przezna­
czona specyjalnie dla uczniow tego stanu; 
do pozostałych zaś chodzą termiIiatorzy in­
nych rzemiosł. 

Z materyjałów statystycznych widzimy, 
że w 1'_ 1891 w klasie pierwszej było uczniów 
1079, w drugiej 522, w trzeciej 226 i w 
czwartej 63; dodawszy do tego 374 uczniów 
którzy w ciągu roku opuścili szkołę, ogólna 
liczba chorlzącycb do szkół niedzielno-rze­
mieślniczych w roku 1891 wyniesie 2264. 
Całorocznego jednak km'su-jak widzimy­
słuchało zaledwie 1890 uczniów stanu rze­
mieślniczego.. co w obliczeniu proceutowem 
tak się przedstawia: w klasie 1-57%, w kla,­
sie 11-28%, w klasie 111-12% i w klasie 
IV -3%, czyli że procent kształcących się w 
klasach wyższych nl(mstanuie sict zmniej­
sza.. 

Jeżeli tel'az zwrócimy uwagę, że ogólna 
liczba terminatorów w Warszawie wynosi 
13,463-to stosunek chodzącycb do szkół 
przedstawi się: jak 1-7. 

Dane do powyższych wyliczeń autor czer­
pał z Instrukcyi szkół m. Warszawy i z wy­
działu handlowo·statyst,y~znego magistratu 
m. Warszawy. 

W dalszym ciągu swojego studyjum autor 
przytoczył wszystkie przepisy prawodawcze, 
dotyczące wykształcenia terminatorów, z 
których widzimy, że do 1887 roku przy wy­
zwalaniu na czeladuika żądano świadectwa 
ze skończenia 3-ch klas, a od 1887 cenzus 
umysłowy zmniejszono tylko do 2·ch klas. 

Bardzo naturalnie-mówi autor-że po­
łączenie rozporządzenia takiego ze słynną 
francuzką zasadą wolności pracy "laisser 
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faire, laiser passel'" , która się i do Rosyi 
jakoś przez kordon graniczny przedostała­
wywołało szereg przepisów prawodawczych, 
zakończonych rozporządzeniem wydanem 
dla Królestwa Polskiego w 1868 r. 

Rozporządzenie to wprowadza u nas prawo 
"O konsensach": według niego za opłatą 
tak zwanego podatku przemysłowego, każdy 
może, kto tylko chce, otrzymać pozwolenie 
(konsens) na prowadzenie rzemiosła bez 
względu na to, czy ma pojęcie o takowem 
lub nie! .. 

Autor, chcąc przekonać jak niekorzy­
stnie odbiło się to rozporządzenie na naszych 
rzemiosłach przedstawił (na str. 13 i 14-ej) 
polożenie szewców w Warszawie, które 
w skróceeniu dosłownie tu przytaczamy: 

"Ogólna wartość w-y wiezionego z Króle­
stwa Polskiego obuwia do Cesarstwa, wy­
nosi na Dlocy obliczeń statystyki wywozo­
wej naszych dróg żeL 15,000,000 rubli, nie 
wliczając w to w Warszawie i okolicy sprze­
danego obuwia. Cały ten handel spoczywa 
wyłączuie w rękach żydów-pośredników. 
Oni to utrzym~ją olbrzymie fabryki chole­
wek, składy skór i wogóle całego matery­
jału surowego," 

"Szewcy dostają materyjał surowy kom­
pletny, z którego robią obuwie i robotę go­
tową odnoszą do pracodawców, a ci sprze­
dają ją do Cesarstwa. Porównywając wyna­
grodzenie czeladników pracujących dla ży­
dów i majstrów chrześcijan (egzystujących 
samodzielnie) widzimy, że za zrobienie pary 
bucików prunelowych szytych, damskich, 
nazwanych technicznie" wywrotkami~ maj­
strowie chrześcijanie płacą 50-70 kopiejek, 
a za parę damskich zimowy~h tak zwanych 
technicznie ~śpilkowych" płacą od 70 kop. 
do 1.20 i wyżej; żydzi zaś płacą za pierwszy 
gatunek roboty 25 -40 za parę, a za drugi 
40--eO kopiejek. Czeladnik szewcki zatru­
dniony dla żyda zara~Jia dziennie przy 16-to 
godzinnej pracy 50-75 kopiejek, a czela­
dnik szewcki zatrudniony dla chrześcijanina 
majstra zarabia dziennie przy 12 godzinnej 
pracy od 75 kop. do rs. 1. 

W takich warunkach wyrobione obuwie 
jest nader liche; cóż wi~c dziwnego, że kon­
sument na dalekich rynkach Cesarstwa jest 
dziś uprzedzony do tak zwanej polskiej 
produkcyi, która wykonywana w takicb wa­
runkach nie może być dobrą. 

Rozwijając w dalszym ciągu myśl swoją 
autor widzi przyczynę biedy rzemieślników 
w małym icb rozwoju umysłowym, nie po­
zwalającym im korzystać nawet z przysłu­
gujących praw i przywilejów, i tak np. do 
sekcyi rzemieślniczej warszawskiego oddz. 
Tow. pop. ros. przem. i bandlu należy bar­
dzo mało rzemieślników, pomimo że składka 
wynosi zaledwie rucznie rs. 5--n oddział 
egzystuje już lat kilkanHście!" 

W 1891 r. otworzono za pozwoleniem 
władzy pierwsze Muzeum Rzemiosł. W licz­
bie ofiarodawców widzimy bardzo mało pro­
tektorów rzemieślników, a jedyne pismu po­
święcone interesom stanu rzemieślniczego 
"Gazeta Rzemieślnicza" niema prenumera­
torów ze świata rzemieślniczego i dlatego też 
nie odpowiada celowi. Jakże bo mają prenu­
merować rzemieślnicy Gazetę Rzemieślniczą, 
kieuy czytać nie umieją! Zagranicą tymcza­
sem nietylku każde rzemiosło ma swoje 
pismo, lecz jeszcze każde nemios}o ma tyle 
dzienników, na ile oddziałów specyjalnych 
się dzieli-i tu autor wylicza wszystkie pisma 
fachowe wychodzące w Niemczech, 

W dalszym ciągu swej pracy autor po­
równywa przepisy prawodawcze odnoszące 
się do rozwoju stanu rzemieślniczego u in­
nych narodów, a mianowicie: Austryi, Niem­
czech, Francyi, Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej; kończy :l,aś stu­
dyjum swoje następującemi wnioskami, opal'· 
temi na analizie przepisów prawodawczych 
sąsiednich państw, które w streszczeniu 
przytaczamy: 

1) Zniesienie prawa o konsensach_ 
2) Zaprowauzenie ogólnego zarządu do 

spraw rzemieślniczych. W zarządzie tym, 
skoncentrowałaby się administracyjna cz~ść 
wszystkich cechów i do składu zarządu we­
szliby V1szyscy starsi . zgromadzeń rze­
mieślniczych. Jednem słowem, byłaby to 
instytueyja stojąca zawsze w obronie inte­
resów stanu rzemieślniczego w całej rozcią­
głości. 

3) Zaprowadzenie kontl'oli tak nad cho­
dzącymi t-erOlinatorami do szkół niedzielno­
rzemieślniczych jak i nad wyzwolinami-aby 
wszyscy mieli wymagane przez prawo świa­
dectwa szkolne. 

'l'u autol' obmyślił tak dokładną kontrolę, 
że prawo to wykonane zostałoby w zupeł­
ności. 

--~.>--

Z Miasta i Okolic. 

Dzieli galowy, W dniu 26 h, m. t. j. 
w piątek, z powodu rocznicy urodZin Jej Ce­
sarskiej lUości ~Iatki ~'ajjaślJiejszego 
Pana w kościołach wszystkich wyznań, od­
były się nabożeństwa, a miasto było przy­
brane flagami i iluminowane. 

-- Dziś (h'lIgi i ostateczny tCl"luill ogól­
nego zebrania członków naszego towarzy­
stwa dobroczynności; na którym ma być 
omawia.na wielce ważna sprawa budowy 
własnego domu towarzystwa. Szanowni 
czytelnicy nasi zapewne sobie przypominają, 
że byliśmy zawsze gorącymi tego projektu 
zwolennikami. 

- Rozsze.-zenie opel'acyj towa.-zy­
stwa kl'edytowego miejskiego. Oprócz 
miast Tomaszowa, Radomska i Będzina 
o przyłączenie do naszego 'l'owarzystwa 
Kredytowego miejskiego stara się obecnie 
i miasto Zgierz. 

- Grób pod piwnicznem sklepieniem. 
O godzinie 41/ 2 wieczorem w ubiegły piątek 
wszedł do jednej z piwnic nowo budującego 
się domu Goldsztejna, przy ulicy Bankowej, 
mularz Adam Zawadzki, dla wyjęcia, z pod 
zmurowanego dnia poprzedniego sklepie­
nia drownianych buksteli. Niezaschni~­
te jeszcze i niest~żałe sklepienie, po 
usunięciu utrzymujących go łukowych na 
stemplach pOdpÓl' (buksteli), run~ło, przy­
prawiając nieszcz~śliwego o śmierć natych­
miastową· 

- Naczelnikami oddziałowymi strazy 
ochotniczej miejscowej zostali pp. Sporzyński, 
Ostrowski, Mańkowski, Szymański i Egier­
ski. Pan gubernator wybór ten zatwier­
dził. 

Doroczna rewizyja. W ubiegłym 
tygodniu miała miejsce doroczna rewizyja 
biegu służby i biura tutejszej dyrekcyi szcze­
gółowej Tow. Kred. Ziemskiego. Rewizyi 
przez dni 4 dokonywał radca delegowany dy­
rekcyi głównej, p. Edward Chrzanowski, 
właściciel dóbr w gubernii lubelskiej. 

- Przyjazd kuratora. W przyszłą nie­
dzielę w tutejszem gimnazyjum męzkiem spo­
dziewaną jest krótka bytność p. kuratora 
okręgu warszawskiego naukowego rz. r. sto 
Ligina, który ma być obecnym podczas po­
świ~cenia świeżo zbudowanej w samym 
śl'odku gmachu gimnazyjalnego, na 2 piętrze, 
cerkwi prawosławnej, na miejscu dawnej 
biblioteki. Ta ostatnia wyniesioną została 
przed paru laty, t. j. przy rozpoczyl111niu bu­
dowy cerkwi, do sąsiedniego domu po-pijar­
skiego, stojącego w podwórzu gimnazyjal­
nem i bezpośrednio łączącego si~ z kości'>­
lem po-pijarskim. 

- Internat Dyrektor gimnazyjum czę­
stochowskiego czyni starania o zbudowanie 
na podwórzu gimnayjalnem oddzielnego bu­
dynku, przeznacwnego na pomieszczenie 
internatu z salą rekreacyj m;. 

- Inkasent. Towarzystwo nasze dobro­
czynności dla chrześcijan, aby ułatwić człon­
kom swym regularne wnf)szenie zadeklaro­
wanych opłat, a pozostałym mieszkańcom 
jednorazowych ofiar, zamianowalo inkaseu-
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tern swym p. Jana Tarczyńskiego, urzędni­
ka tutejszego magistratu. Pan Tarczyński 
przyjmuje składki członkowskie i ofiary do­
browolne cod~ennie w biurze magistratu 
od 9 do 3 po południu, z wyjątkiem świąt 
uroczystych i dni galowych. W chwilach 
wolnych p. T. obchodzi domy zamożniejszych 
mieszkańców. Nowe to usiłowanie Rady 
zarządzającej naszego Towarzystwa dobro­
czynności, w celu pomnożenia dochodów, 
mieszkańcy Piotrkowa powinniby przyjąć 
nader s.ympatycznie, bo biedy mnóstwo i zi· 
ma-owa macocha nędzarzy-za pasem. 

- Komisy ja !'obOl'owa piotrkowska 
ukończyła już swoje czynności. Prowizo­
ryczne jej biuro w koszarach wojskowych 
zostało zamknięte. 

- Licytacyje w tutejszym rządzie gu­
bernijalnym na budowę i konserwacyję dróg 
w gub. piotrkowskiej, odbywać się będą 
w dniu 6 i 7 grudnia. (Vide rubrykę licyta­
cyj na str. 3-ej.) 

- Eksploatacyja naszyci) ko!,ahi. Do­
wiadujemy się, że mieszkaniec naszego mia­
sta, p. Stanisław Chrzanowski, pierwszy od­
krywca pokładów węgla brunatnego pod 
Łodzią we wsi Stoki, złożył w kancelaryj 
naczelnego inżyniera I okręgu Górniczego 
w Dąbrowie p. Kondratowicza podanie wraz 
z wszelkiemi dokumentami o koncesyję na 
eksploatacyję rzeczonych pokładów na prze­
strzeni 250000 sążni kwadratowych. Poda­
nie złożone zostało na imię p. ministra rol­
nictwa i dóbr Państwa. Nazwa kopalni ~Lu­
dwik". 

- \V Szczercowie w pow. łódzkim 
z rozporządzenia władzy gubernijalnej targi 
tygodniowe wyznaczone zostały we czwar­
tki. 

- Nowe farbial·llie. W tych dniach 
zatwierdzony został przez władzę miejscow~ 
projekt budowy wielkiej parowej farbiarni 
Teresy J obn w Łodzi. 

- Służba sanitarna naszej gubernii 
składa si~: z 212 lekarzy mężczyzn, 4 leka­
rzy kobiet, 14 weterynarzy, 2!:) deniystów, 
328 felczerów, 110 akuszerek i 75 wiejskich 
babek. Jeden lekarz wypadada na 4070 
osób, jeden felczer na 4070 osób i jedna 
akuszerka na 4137 kobiet. Aptek istnieje 
w w gubernii 66. Jedna apteka obsługuje 
20299 ludzi. 

- BI'uk drewniany. W tych dniach ma­
gistrat łódzki przyjął od towarzystwa peter­
sburskiego budowy bruków ulepszonych 
2490 saż, kwad. brnku drewnianego w ce­
nie po 32 rs. 50 kop. za sażeń kwad. 

- Kasa pomocy otworzona w Łodzi dla 
oficyjalistów towarzystw akcyjnych prze­
dzalni wełnianych i bawełnianych. L. Ku­
nitzera rozwija się coraz pomyślniej. Ka­
pitał jej doszedł już do 47,458 rs., a w su­
mie tej mieści się wkład firmy do wysokości 
20885 rs. Uczestników kasa liczy 65, wno­
szących 5 % od pensyj miesięcznych. Ka­
żden uczestnik po upływie lat 10 dostaje 50% 
po 15 latach 60% a po 20 cały przypadają­
cy nań udział. 

- Stary rynek w Łodzi niebawem zmie­
ni swą niehygieniczllą postać. Zamiast bru­
ku z kamienia polnego wylany zostanie as­
faltem na betonowej podstawie, a brudne stra­
gany zamienione będą przez stoliki żelazne 
składane. 

- Gołąb pocztowy. W tych dniach 
pod Zawierciem włoścjanie schwycili gołę­
hia pocztowego, który na skrzydłach miał 
znaki W. S. M_ i napis po niemiecku" Wroc­
ław Nr. 85 Kury jer". Na prawej nodze 
schwytany gołąb miał kółko z Nr. 418 a na 
lewem skrzydle trzy czerw~ne pieczęcie. 

- 'l'owlll"Zystwo akCYJne. W Myszko­
wie organizuje się towarzystwo akcyjne 
przędzalni Augusta Szmelcera z kapitałem 
zakładowym 1,000,000 rs. rozdzielonym na 
2 tysiące akcyj, 

- Nowe kopalnie. W pow. olkuskim 
odkryto kopalnie rudy żelaznej w~ wsi Jaro­
szewice na przestrzeni 25 tysii;)cy saż kw. 
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- Nominacyje. Mianowani zostali: Kan­
celista rządu gubernialnego piotrkowskiego 
Micbał Iwanow-sekretarzem urzędu powia­
towego w Bl'7.ezinacb; nikołaj Czernowofów, 
ka!lcelistą rząd~ g.ubernialnego piotrkow­
skIego. Uwolmem zostali po wyslużeniu 
całk?witej em.erytury: a.rchiwista rządu gu­
bermalnego pIOtrkowskIego Romuald Stami­
rowski i kasy jer łódzkiej kasy powiatowej 
Szymon Stepanow. Uwolnieni zostali na 
własne ż~da~ie: leśniczy lasów Zgierskich 
Jan Bekkie!, I sekr~tarz urzędu powiatowe­
go w BrzezInach Mlcbał Nomerowski, z po­
wodu choroby. 

- Zmiany \V ducllQwieJ'lstwie. Przenie­
sieni zostali wikary jusze: ks. Feliks Janu­
sze,,:s~i z pa.rafii ~oszczallów - do parafi! 
DruzblCe w pow. pIOtrkowękimi ks. Edward 
Kopczyilski-do parafii Rzg6w w pow. łódz­
kim i ks. Stanisław Sukiellicki do parafii 
Widawa w pow. łaskim. 

- D/a wnucząt st. JachowicZil, któ­
rych losem zajął się "Kury jer Warszawski", 
złożyli w naszej redakcyi: Oleńka Czyńska 
kop. 60, J. Z. kop. 39; Jadzia i Mania L. kop. 
l?; Miecio iWacia Z. kop. 5; l!ania i Mary­
sIa kop. 15; razem 1'8. 1 kop. 20, które odeś­
lemy do redakcyi Kuryjera. 

- Kronika ~ypadkó"v '"" gn· 
bernii. W pierwszej połowic Października r. b. 
było pozarów 20. W tej "liczbie z podpalenia 3' 
z nieostrości 5; z niewiadomej przyczyuy 10' z nie: 
dbałego utrzymywania kominów 2. Straty wyniosły 
238,550 rs. Wypadków nagłej śmierci było 13' 
dzieciobÓjstwo 1; zabójstwa 2; znaleziono truJ 
dziecka 2; poranień 2; napadów 4; nieszcześli­
~ych wypadków , uszkodzeń i kalectw 8; kradzie· 
zy 13. 

--«+»--

Listy od Reclakcyi. 

- Auttwowi .luźnych myśli" - i innym 
łaskawym korespondentom naszym składamy ser­
deczne dzięki! Załujemy niezmiernie, ze wyjątko­
wa obfitość korenspondencyj (które cenimy ponad 
wszystko) przypadła właśnie w tym czasie, kiedy 
drukarnia, zajęta składaniom Numern Gwiazdkowego 
nie jest wstanie składać nam większych nnmerów 
zwyczajnych. Zapiwniamy jednak Szanownych Pa­
nów, ze, co najwyzej, możemy się spóźnić z wy­
drukowaniem każdej nadesłanej nam łaskawie ko­
respondencyi o jeden tylko numer (i to nb. wten­
czas, jeśli jej treść nie starzeje się przez to). Wo­
góle, korespondcncyje stoją n nas zawsze na pierw­
szym planie; dajemy im znaczenie najważniejsze 
i-zawsze naczelne w • Tygoduiu" miejsce. 

o G Ł 

T ' Y D Z I E N 

R O Z :M A I T O Ś C I. 
- 7'00 letnia. rocznica '"'ęg1a 

li;aUJ.ieuncgo, W Belgii w końcn r. b; za· 
mierzono uczcić 700 letnią rocznic~ węgla kamien­
nego, odkrytego jakoby w r. 1197 w Linttich. 
W rzeczywistości węgiel kamienny znany był Eu­
ropie w czas1łch .starożytnych. Naturalista Te· 
ofast zmarły w r. 287 przed Narodzeniem Chrystn­
s~ wspomina o Lithau trax czyli węglu kamiennym 
uzywanym pl'zez knpców greckich. Wiele tekstów 
łacińskich z pierwszego tysiącolecia naszej ery mó­
wi o węglu kamiennym, a karta z r. 853, określaja· 
ca stosunki wassalów opactwa Peterbeaurou <l'o 
suzerenów, wspomina o węglu kamiennym jako 
o przl'dmiocie nzytku domowego. We Flandryi 
z dawnych czasów każdy chłop znał węgiel ka· 
mienny i jego zastosowanie. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- 18 (30). listopada w urzędzie pow. łódzkiego 
na sprzeda z wywrotów z lasów Zgierskich. 

- 1 (13) gruduia w magistracie m. Piotrkowa 
na budowę 3 wierconych stndzien na ul. Odeskiej, 
Rzemieślniczej i Moskiewsktej w .Piotrkowie, od 
sumy 3855 rs. 39 kop.; oraz na dzierzawę od 1(13) 
stycznia 1898 r. do 1(13) stycznia 1904 r. działka 
ziemi w m. Piotrkowie pod nazwą "Morf c", od 
310 rs. 39 k. rocznie. 

- 17 (29) listopada w magistracie m, Łodzi na 
dzierżawę do 1 (13) stycznia 1904 rokn 31 skle· 
pów na Nowym i Starym rynku w m. Łodzi. 

- 8 (20) grudnia w kancelaryi szpitala Ś.go 
Ducha w m. Uawie na dostawę w ciągu 1898 1'. 

artykułów żywIlości i lekarstw dla tegoż szpitala, 
na sumę 7546 rs. 24 kop. 

- 24, 25 listopada (6, 7 grudnia) w urzędzie, 
gub. na knoserwacyją w ciągu 1898 r. dróg szoso­
wych I rzędu i znajdujących się na nich mostów 
amianowici: 

- 24 listopada (6 grudnia) w pow. piotrkowskim: 
1) traktu Piotrkowsko-Kieleckiego, od sumy 9013 
rs. 25 kop.; 2) Piorkowsko-Wieluńskiego, od sumy 
5010 rs.; 3) Piotrkowsko·Łódzkiego, Piotrkowsko­
Łaskiego, Tuszyńsko-Wolborskiego i Piotrkowsko· 
Rawskiego, od sumy 5230 rs. 15 kop.; w pow. no' 
wOTadolllskim: 4) Radomsko·Przedborskiego, Wie­
luńskiego, Włoszczowskiego i Częstochowsko-Kie­
leckiego, od sumy 9166 rs. 72 kop.; w pow. cz~sto­
chowskim: 5) Częstochowsko-Wieluńskiego z dosta­
wą narzędzi drogowych, od sumy 7385 rs. 65 kop. 
6) Częstocho'\'Vsko-Herbskiego i Częstochowsko·Kie­
leckiego od sumy 3981 rs. 18 kop.; 7) na restanra­
cyją 25 mostów na traktach I rzędu od sumy 2536 
rs. 90 k. w pow. brzezińskim: 8) Łódzko-Rawskiego 
od sumy 5085 rs. 14 k.; 9) Tomaszowsko-Łódzkie­
go i Piotrkowsko-Rawskiego, od sumy 6255 rs. 
1 kop.; w pow. b~d%ińskim: 10) Będzińsko-Dąbrow­
skiego, Zarecko.Myszkowskiego i Gniazdowsko­
Szczekocińskiego z dostawą narzędzi drogowych, 
od sumy 5265 rs. 63 kop.; 11) Niezdarsko·Pilickie­
go, od sumy 6844 rs. 56 kop. 

- 25 listopada (7 grndnia) w pow. ł6dzkim: 
12) na wybrukowanie części Łódzko - Zduń­
skowoIskiego traktu I rzędn na przestrzeni 
410 sążul od sumy 8607 rs. 81 k.; 13) Łódz­
ko ·Zduńskowolskiego na przestrzeni 250 sązni, od 

s 
8034 1'8. 54 k.; 14) Tomaszows);:.o-Łódzkitlgo z do­
stawą narzędzi, od sumy 7024 r~. 66kop.;15)Piotr­
kowsko·Łódzkiego .i TuszyńSko·Wolhorskięgo OQ 
?umy 8549 rs. 11 k-.; 16) Ł6dzko.Zduńkowolskiego 
I TomaazulVsko·Pabijanickiego, od Bnmy 8971 rs. 
52 kop.; 17) Zgierko.Łęczyckiego, od sumy 752Q rs. 
18) Łód:o:ko·Rawskiego i Łódzko·Poddębickiego, od 
sumy 9279 1'5. 59 kop. w pow, laskim: 19) Toma~ 
s~owsko - Pabianickiego, Łódzko-Zduńkowol5kiego 
PIOtrkowsko: Wieluńskiego i Piotrkowsko-Łaski ego: 
od sumy 4802 rs. 70 kop.; 20) na restauracyję mos­
tów na trak.tach I :zędu, od 8umy 877 1'8. 8 kop.; 
w pow. rawsktm: 21) Łodzko·Rawskiego Piotrkowsko­
Rawskiego, NowOmiejsko.Skierniewidkiego i Gró­
jecko·Opoczyńskiego, od sumy 8948 rs. 24 kop. 

- 9 (21) grudnia tamźe na wybrukowanie cze­
ści ulicy Nawrot w m. Łodzi, od sumy 17766 rs' 
36 kop. in minus. 

- 27 listopada (9 gruduia), 4 (16) 11 (23) 18 
(30) grudnia, ataIde 23, 30 grudnia (4, 11 styc~nia 
1898 r.) na rynku w m, Łasku na sprzedaz inwen­
tarza zywego i martwego. 

- W dniu 2 (14) stycznia 1898 r. w sadzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzedaz nieruchomo· 
ści w m. Zgierzu przy ul. Zagrzańskiej pod 
ro 148,149, od Bumy 9,900 1'5. 

..- Poleca się pierwszorzędny 
.. . a tani Hotel Angielski 

w 'łJł:I,e.wcte C;:ęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch DOciij[ów na stacyi Piotrków, 
do Granicy: G. M. 

= = 
JI.9 1 Kuryjerski f przych. 2 30 } w nocy. (2 klasy) \ odchod. 2 35 
Ni 5 Pospieszuy {prZYCh. 4 13 } po połu-

(3 klasy). odchod. 4 23 dniu. 
}& 9 Osobowo- {prZYCh. 9 21 } rano. poczt. (3 kl.) odchod. 9 31 
N> 13 Osobowy {prZYCh. ' 10 53 l} wieczo-

(2 i 3 klasy) odchod. 11 3 I rem. 
N; 15 Osobowy {przYCh. 12 15 

} w połndu. odchod. 12 25 
N; 51 Osobowy {przYCh. 4 20 

} rauo. (2, 3 i 4 kl.) odchod. 4 45 
do Warszawy: 

)f.I 2 Kuryjerski {przYCh. 3 4 
} w noc~. (2 klasy). odchod. 3 9 

N; 6 Pospieszny, prżych. 1 32 } w połu-
(3 klasy). \ odchod. 1 42 dnie. 

1& 10 Osobowo- {prZYCh. 5 49 } po polu-
poczt. (3 kl.) odchod. 5 57 dniu. 

N; 14 Osobowy {prZYCh. 8 13 
} rano. (2 i 3 klasa). odchod. 8 23 

N; 16 Osobowy {przYCh. 11 30 w nocy. 
odchod. 5 55 rano. 

M 52 Osobowy {prZYCh. 4 46 
} rano. (2, 3 i 4 kl.) od ch od. 5 6 

Pociągi miejscowe Ji"1 D.Pi,"'k.w,p"y-
chodzi z Warszawy 9 20 w nocy. 

M 18 Z Piotrkowa Wy- II 
chod7<i do Warsz. 8 15 wieczorem 

o s z E N I A. 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ROZKOSZE MAŁŻEŃSKIE. K . . (3-1) ~T A D Z I tt J Att 
Ciekawe wskazówki dla nowożeń- slęgarnla ~ .. 

ców znajdują się w Trylogii jest do odstąpienia na dogodnych tt 
Brzęckiego, zwłaszcza w roz- warunkach w Nowm'adomsku. pracownia obuwia 
dziale : .SzczI!Ście", podane są prak· Wiadomość tamże, II K. Jurkowskiej. męzkiego, damsldego i dziecin­
tyczne rady dla niedoświadczonych lu· --------------__ 
dzi. Cena tej książki rs. l z przesyłką r . Cł .', L, • nego, która z dniem 1 października 
rs. 1 k. 1O.-Nabyć można w Warsza- Ałl/Zlm. JllrplnSllltJlID otwartą została w Piot1'kowie, w do-

011 gwillzdkę! 
Przedmioty artystycznej wartości: 

Selenity, kamienie uralskie, zabawki 
i meble bambusowe sprowadziła 

L.LIPSKA S :I ' mu p. Adamczyka przy ulicy Mo-
wie, ul. enatorska 17 mieszko 4 n Jana lutPIEL ~. KOKS ,utGIEL d ski ew ski ej-polecając się z swym to-
Rebszlegera. 1-1 ll~O am/BnnJ, ,lir urzBwny. warem względom Szanownych Pań i Pa- Sosnowiec ?tl. Mod7'zejowska 

SKŁAD: przy rynku Aleksandryjskim nów, zapewnia najsolenniej, że potrafi wprost Olszewąkiego, dom Weinreba. 

Utwory ~tallislawa Moniuszki obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko- zadość uczynić wszelkim, najwyszu- __________ ..:.(7.;.-......:4:.:,) __ _ 
wie. Obstalunki nalezy robić w składzie. kańszym Ich wymaganiom. Ceny bar-
Odstawa natychmiastowa. (26-1) dzo umiarkowane. Materyjął wyboro-

wydane staraniem sekcyi imienia Mo· wy. Robota na termin. (52-5) Lekcy je 1 ańców. 
ninszki. przy Warszawskiem T.owa; Akuszeryj ny zaklacll---------------
rzyshyle ~Iu.zyc~nel.n na uczczeme go prywatny akuszerki W. D. Przyjmuje Z 1r' d 1r' Udziebm we własnym salonie, dzie-
TO~~D1CY sl~l1erCl mls~rza. Sonely ~rym- ua czas dłuższy bez meldunku, udziela ysman, lraWleC amSll ci om od lat 8-u i dorosłym osobom, we 
skle. Wyciąg f~rteP .. an.ow~ do. śplewn porad paniom potrzebującym zupełnej wtorki, czwartki i soboty, o godzinie 
z tekstem polskl~. I lIIemleckll~ n. 4 dyskrecyi, zaopatrzony w utensylija za. (dom Krygiera--wprost gimn. żeńsk.) 7-maj wieczorem, .a tak.że po d?ma.c~ 
kop.5?; Głosy olklestrow~ r.s.~, ~ło- bezpieczające zdrowie chorych. Poko- . . prywatnych gdy SIQ zblCrze najmUlej 
s~ clloralne-~~owa polsk~e I memlCc· je od<lziollle i wspÓlne, cena przystępna. . Płas~cz.e, okryc.la, rotundy, p.okrycla 4, pa:y. Przyjmuję od 11-tej rano.­
kle rs. ~ k: 9?, Glos~ c~oralne - S,lo: KI'ólewska 31 wprost Saskiego Ogro na futra I wszelkie tego ro~zaJu 8e~o: Ulica "MoskiewRka,~ dom W-go Węgliń-
wa rOSYJskie I włoskIC IS. 2 k. 20, du w Wuszawie. ~IOW? ro~oty. \~ykonywa na~dok~adD.JeJ ski ego dawniej Bartellbacha, dom naro-
Partytura orkiestrowa (w odpisie). (WBO. 6064) (12-5) I na~sumlenmeJ, t~k ze sW~lch. Jak I z żny przy jatkach 2-e piętro, na drzwiach 
Układ fortepianowy na 4, ręce rs. 2. powierzonych sobIe materYJałow ogłoszenie. Na?tczyciel Tatlc6w 

~ua!;a~rky~::~~r; n:a. or;irt;~.; ~ł~t:; 2 tokarzy i 4 ślusarzy Zysman, krawiec damski (3-a) Aleksander Brelewski. 
orklestro\V6 rs. D. Siara piosenka - na n-r T Q D ~ k 

010 tenor i c.hór dwngł~sowy. zeń~ki maszyn w ch (dom Krygiera- wprost gimn. żeńsk.) M ~r r~ ""~ 
z towarzyszemem for!eplanu I głosy O Y , (10-8) WW W j WM 
k 90. Kochanka helmanska - uwertura zdolnych w swym z \ od' ,.'d' na fortepian na 4, ręce rs l k 50 .. a v zle, znaj Zle Do dzisiejszego numeru dołacza się po powrocie z zagranicy - przyjmuje 

. . . stałe zatrudllleme w fabryce maszyn arkusz 12 powieści p. t: specyjalnie z chorobami USZli, nosa, 
Skład główny w składzie nut Getop.th- w Mijaczowie. St. dr. zel. Myszków. gardła, krtani i płuc.- Ozęstochowa, 

nera i Wolffa w Warszawie. (3-1) (4-4) ~~OEO~J:4ZEX"" dQm Homfnwga. (3-3-2 
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Księgarnia 
I. IOSSAKOWSII ~ WW ® 

Sosnowiec 
Materyjały piśmienne i rysun- SRŁAD WIN łDBIJIHATBSÓW 

kowe. (62-4) w Piotrkowie w domu własnym, w Warszawie w pałacu J. W. Ol'dynata Krasińskiego, poleca 
~ wina węgierskie, tokajskie, lecznicze, odznaczone MEDALEM SREBRNYM na wystawie bygienicz- • 

nej w Warszawie. Poleca również wina krymskie na szczepach węgierskich, miody stare'J 
madery i koniaki odstałe. 

Po"trzebn&. j es"t zaraz 

NIEMKA 
na godziny do konwersacyi i lekcyj 
języka. Wiadomość: Piotrków, ulica Pe· 
tersburska dom Regierera l ·sze piętro 

!..Bakalije i delikatesy sezonowe w najlepszych gatunkach .. ! 
Przy składzie win w Warszawie znajduje się wykwintnie urządzona Restauracyja. Przyjmuje zamówienia na ze-

brania towarzyskie i uroczystości weselne. (6-2) 

u Adw. Kleyny. (3- 2) '- ~ ~ 
W majątku Przeręb jest do sprze­

dania I WAŻNE I 
KNUR DWULETNI MYDŁO z "Kurzego ziela" I. OKlC'A 

. wynalazku ks. Kneippa 
rasy Lmcoln-Schein. Cena przystępna. 
Blizsza wiadomość na miejscu lub listo- rozpo,:"szechni n.iebawe~ w Cesarstwie 
wnie pod adresem: Maryja Makólska I Królestwie Polsklem firma 
w PRZERĘBIE przez GORZKOWlCE Zyg. Mamlok w Sosnowcu. 
st. kol. zel. W.-W. (3-2) 

(2-2) 

~ . Dla Kaszlących i Osłabionych. ~ 

« EK8Tfł/tKT I K!cłłMELKI ,. 

I Opat"on, m",::~~~~!~::ąpr ... Depar· ł 
:te tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. ,. 

;ł( Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach APtecznych'J 
ił (WBO. 5214) ' (10-9) 

~~ Dla Kaszlących i Osłabionych. ~~~ 

W lesie dóbr donacyjnych w gubernii Radomskiej pod Przedbo­
rzem nad Pilicą 

do sprzedania: 
1060 s~t. nasienników so.łnowych, 

liS:) s~t. starodr~ew'U sosnowego i debowego, 
13S0 s~t. IItarodr~ew'U brzozy i osiczyny, • 

16 morgo por~b bieżących. 

Wiadumość u pełnomocnika właściciela majoratu w W QIr­
.~awie, l\lica Piękna Nr. 5, mieszko Nr. 6; lub 'li Admini­
.tratora lasu W·go Antoniego Strzeleckiego w osadzie Przed-
bórz. (2-1) 

00000000000000000000000. 

8. OSIE ' ~ 
O Rusko - Fraucuzkiego Towarzystwa Akcyjnego O 

g PROWODNIK g 
O. Pod względe'm trwałości i fasonu bez konkurencyi. Nabywać O 
O można we wszystkich sklepach galanteryjnych i magazynach O 
O obuwia oraz w składach: • O 
O Jenel'alllego Repl'ezentanta O 
O Juliana Meisel O 
O WARSZAWA, N a. l e VT k i 16, Telefonu 965 O. 
O . ~ . S e n a. t o r s k a. 22, " ·964 O 
O ŁODŻ, ::P i o t r k o '"\?iT S k a. 49, " 60 O 
O (WBO. 6433) (4-2) O 
~OOQOOOOOOOOOOOOOOOOOO' 

Leser i Łukowicz 
l3I'O'RO TECBlucznE I DOM BAn"DLOWY ' 

w Wars~awie, Włodzimierska 16 
posIadają !ia ~kł~dzie i polecają po przystępnych cenach: 

Motory gazowe i naftowe słynnej angielskiej Fabryki Braci Crossley 
w Manchester. Turbiny parowe i turbo . ~yuamo maszyny. Lamp.y: 
elektryczne łukowe i żarowI'. Rnry lane I kute, gazowe oraz łączmkl 
do tychże, tudzIeż ~a~lalizacyj~ e i wodociąg~we pr~yb.ory.. GUUlo'We 
wyroby Petersburskiej Fabryki. Pasy skorzane I Si erŚCIOwe. 'Węże 
parciane Bronz·fosfor metal biały. S"tal llal'zędziow~, Pilniki Atkinsa 

w Szeffi eldzie. 
Dosta\va \'\'szelkiej armatury i artykułów technicznych. 

HAŁBNDABZB Jó~efa Vngra na r.1S9S. 
~.."...,.~~~~ 

Kalendarz Warszawski lIIustrowany 
::E"opula.r:n.o-Na.'I.:I.ls:o~Y' • 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1898 liczy 53 rok ititnienia, mieści 
w sobie artykuły najceluiejszych w literaturze pisarzy, obszerny dział iufor­
macyjny i adresowy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena 
kalendarza kop. 50. 

DZJ:ENNJ:X 
cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 

cena cgzempl::Lrza kop. 1.5. 
Do nabycia we wszystkich ksi@garniach, Biurze Ogłoszeń Ungra Marszałkowska 100 
wprost kolei, oraz w Warszawskiem Biurze Dzienników Ungra Wierzbowa 8, wprost 

Niecałej. 

Osoby zamieszkałe nil prowincyi, jezeli pod adresem wydawcy nade· 
szlą rubla jednego na powyzsze trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, 
jezeli zaś nadeszlą nalezność na którykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w ta­
kim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do każdego egzemplarza na 
koszta przesyłki. Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, doli­
czając 10 kop. za kwit pocztowy. 

Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 no\vy) wprost Dzikiej. 
(WBO. 6466) (3-1) 

Ta~eusz KijWAL~~ i A. TRYL~~ 

Warszawa, Miodowa Ni 4. 

polecają: 

Młocarnie .sztyftowe Claytona, cepowe Ce­
gielskiego. 

Bukowniki do koniczyny maneżowe od 79 do 
370 rubli. 

Wialnie, Młynki, Trieury. 
Parowniki do kartofli" Reforma II trwałej i prostej 

konstrukcyi, powszechnie uznane za najlepsze, 
a nagrodzone w r. b. wielkim medalem srebrnym 
na wystawie rolniczej W Warsz!łwie. 

Płuczki do kartofli, Rozdrabiacie do parowa­
nych kartofli. 

Sieczkarnie BentalIa, Siekacze, Szarpacze do 
okop9wycb; . 

Rozdrabiacze do kuchów, Gniotowniki do zboża. 
Śrótowniki "Excelsior" Kruppa w Grusonwerk .. 
Brony do łąk "Laacke" nowej konstrukcyi. 
Centryfugi ,:La Silencieuse", Chłodniki do 

mleka. 
Masielnice, Wygniatacze, oraz wszelkie inne 

maszyny i nBrzędzifl rolnicze. 

Cenniki i Opis)' wysyłamy 'raDCO 
II. j .. d.a.rd~. 

(W. B. O. 6613) (12-7) 
~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca ~Iirosław Dobrzallski. 
lloBBo.leno l);eHaypoiO . lleqaTaHO Bl> IIeTpoKoBcKoit ry6epacJtoit TanoI'pa!llia. 
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jakgdybyś była na jej łasce, ona gra ro\~ pani domu. 
Czy wciąż za nią przepadl1sz? . 

- "Kocbam ją może więcej niż kiedykolwiek. 
Gdybyś wiedziała, jaka jest dla mnie serdeczna; szcze­
gólniej wiec·"ór, gdy jesteśmy same u siebie. 

- "Tak, wtedy, gdy nie ma nic innego do 
roboty ... 

"Ale ciotka była zawsze do niej uprzedzoną 

i nie dala się rozbroić nawet teraz, gdy przed śliczną 
narzeczoną wszyscy radziby pyłki z(lmucbiwać, a ja 
pierwsza. 

"Prawda, że ona istotnie umie sobą zająć wszy­
stkicu. Kiedy po jej prz.yjeżdzie wspomniałam, że mam 
zamiar zaprosić kilka osób z Paryża, dla rozruszania 
okolicy, powiedziałam z taką zabawną minką: "Ja 
sobie sama poradzę" że się roześmiałam i nie poprosi­
łam nikogo. Istotnie też rozruszała tu wszystkich, 
rozweseliła calą okolicę. 

Podczas gdy to pisz~, dochodzi mnie przez otwar­
te drzwi szept icb rozmowy. Są szzcqśliwi, zupełnie, roz­
kosznie szczęśliwi!.. Robert pQrzucił swoje stndyja, nic 
robi nic, nie dba o przyszlość, kocba i ta miłość zapeł­
nia mll życie. I jemu , zdawało się przez chwilę, że mnie 
kocha! .. to blade, spokojne uczucie brał za miłość ... Drżę 
jeszcze gdy pomyślę, że ta potężna miłość mogła go 
była ogal'lJąć po ślubie. Oh! gdy o tern pomyślę wszy­
stko wydaje mi się lekkie i ból mój, i straszna, samotna 
przyszłość przedemną. Bo teraz nie wyjdę już za n1(~ż. 

Wiem, że nie pokocharu nigdy ... kochałam i ... tu mogę 
to powiedzieć-kocham dotąd, kocham namiętniej, silniej 
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niż kiedykolwiek. Dziś jednej tylko rzeczy pragnę, by 
nikt nigdy nie podejrzewał prawdy. 

"Robcrt jest zakochany, a przytclll taki jakiś dzi­
wny, niespokojny jak gdyby się ba.l, by mu szczęścia jego 
kto nie wyrwał. Chciałby przyspieszyć dzień ślubu, nie­
cierpliwią go wszelkie przygotowania i zwłoki. Jest w 
tem coś więcej nad zwykłą niecierpliwość narzeczonego. 
Wspominał mi kilkakrotnie () jakiejś niechęci, którą 

wokoło siebie odczuwa. Ja tłomaczę to sobie wprost 
ciekawością gawiedzi, a może i potrosze zazdrością, 

które budzą w biedHkach pieniądze, płynące rzeką na te 
przedślubne przygotowania. A jednak, że jest w tern 
coś niezwykłego odczuwam nawet ja, ja, którą zdaje 
mi się wszyscy tu dość lubią; i na mnie patrzą jakoś 
niechętnie, powiedzieć co w tern je5lt nie można, ale się 
to doskonale odczuwa. 

"Rohe:·t ma jeszcze i inny pow6cl naglący go do 
pospiechu. Przez tyle lat mówiono w okolicy o naszem 
małżeństwie, tak długo łączono nasze nazwiska, że boi 
się widocznie, by jakieś ecbo tego projektu nie doszlo 
do Edmei i dziwna rzecz, nie miesza go to zupełnie, że 

zerwaliśmy ze sobą, ale widocznie wstydzi się tego, że 
o małżeństwie tern myślał kiedykolwiek. 

"Edmea udaje zazdrosną, co widoczną sprawia. 
mu p\'zyjemno~r. Onegdaj gdyśmy po obiedzie obsie-
dli kominek Edmea zagadnęła mnie nagle. 

- "Marto, ty co tak dawno znasz Roberta, czy 
powiesz mi prawdę? 

- "Czyż on sam ci jej nie mówi. 
- "Ah! Boże, p~'tnowie uważają sobie za zaszl\zyt 

i obowiązek kłamać przed .. narzeczonemi w pewnych 
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kwestyjach. Ja oczywiście nie kochałam przed nim ni­
kogo, mam lat osiemnaście i jego pierwszego z męż­
czyzn znam dobrze, ale on ma lat trzydzieści i mógł 
spotkać inne kobiety przedemną ... 

- !lOh niezawodnie! -- odpowiedziałam z uśmie­
cbem. - W Paryżu spotykał ich codziennie setki, pra­
wdopodobnie nawet zanim ciebie poznał mówił z iune­
mi kobietami. 

-- "Wiesz dobrze, że nie o to mi chodzi. Wiem, 
że musiał miewać i awanturki różne ... no, no Marto, nie 
marszcz tak brwi, otóż o to mi tak dalece nie idzie, ale 
bolalo by mnie to, gdyby mógł myśleć kiedykolwiek 
o ożenieniu się z inną niż ze mną ... Czy starał sią kiedy 
o kogo ... czy był Z kiru zaręczony?. Robert błagalnie 
patrzył na mnie. Zdobyłam się na uśmiech. 

- !l Wątpię bardzo, by tak było. ~ani d'Ancel 
pragnęła mu wyszukać żony: gdyby tylko jaką dla 
niego znala:da, przypuszczam, że byłaby o tern mnie, 
jako swojej najlepszej przyjaciółce, powiedziała. 

- "Ale niezawodnie musiała myśleć o tobie? 
!lAb okrutna!.. okrutna! Jakim cudem zdołałam 

odpowiedzieć spokojnie, jakim cud~m nie zemdlałam ... 
jak si<J zdobyłam na odpowiedź, nie wiem .. 

"Głos mój dźwięczal mi jak cudzy, gdy siląc si~ 
na uśmiech powiedziałam: 

-- !lJa i Robert byliśmy dla siebie bratem i sio­
strą ... uie można było myśleć () małżeństwie, 

j Edmea zadowolona widocznie pochyliła si~ nad 
kominkiem, by poprawić głownie, a Hohert zbliżył si,:, 
by jej dopom6dz, przechodząc obok mnie ścisnął mi 
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la co si~ z nią dzi~je. l\f~tI'ta uśmiechała się do niej, to 
jej wystarczalo, nie wiedziała jak dalece ten uśmiech 

był bolesny. Często całemi godzinami usuwała się z sa­
lonu, a nikt nie zauważył jej nieobecnosci. Wtedy prze­
biegała gorączkowo aleje parku albo chroniła się do 
swego buduaru. 

Rzadko nawet zaglądała do dziennika, nie mając 
odwagi badać swego biednego serca. 

Pewnego dnia jednak zatęskniła za tym wiernym 
powiernikiem swoim. 

!l10 września. 
"Za dziesięć dni będ.l już po ślubie, odjadą i wszy­

stko się skończy. Ah! gdyby to przeszło jaknajprędzej. 
Czy wystarczy mi sił do końca, czy się nie zdradzę, czy 
na mojej biednej, zmizerowanej twarzy nic wyczytają 
co się w mojem biednem sercu dzieje! Spojrzałam 
przed chwilą w lustro, jakże się bardzo zmieniłam, jak 
zestarzałam. Wyglądałam zawsze na młodszą niż by­
łam. Dziś dano by mi lat trzydzieści, któź jednak 
zwraca na to uwagę? Ciotka tylko, ona jedna, ukocha­
na moja, poczciwa, martwi się tern i dręczy. Niedawno 
miałam z nią nast~pującą rozmowę. 

- !lCO tobie jest Marciu, (dla niej jestem za­
wsze Marcią) jesteś mizerna, hlada. 

- !lNic ciotusiu; jestem poprostu przemęczona. 

Znasz mnie i wiesz jak lubj~ spokój i ciszę. Otóż ten 
nieustanny gwar, ten zamęt, ci goście męczą mnie nad 
wyraz. Skoro się IVszystko skończy i zostaniemy same 
i mnie b~dzie lepiej. 

- "Bo też ta mała, ta "zachwycająca Edmea" 
rozpanoszyła się tu na dobl'e! ty wyglądasz przy niej, 
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